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Hubert Dark właśnie skończył 18 lat. Kiedy jego rodzice wyjechali na kilka dni  na wycieczkę, zabrał nowy  samochód ojca - marki BMW X3  i  wybrał się  na przejażdżkę ze swoim starszym  przyjacielem 19 letnim Dariuszem Mąką. Dojeżdżając do skrzyżowania, Hubert  zauważył, że światło zmieniło się z zielonego na żółte. Dodał gwałtownie gazu, mówiąc do kolegi: „Patrz, jakie ma przyspieszenie, spokojnie zdążymy”. Samochód wjechał na skrzyżowanie, gdy świeciło się czerwone światło, i uderzył w ruszający motocykl. Kierujący motocyklem Feliks Kuchar doznał złamania ręki.

Hubert Dark był załamany. Nie dość, że miał przed sobą widmo więzienia, to jeszcze nie wiedział, jak się wytłumaczyć rodzicom z uszkodzeń samochodu, tj. stłuczonego reflektora i zarysowanego lakieru. Postanowił sam zdobyć pieniądze na jego naprawę i na adwokata, który wybroni go przed niechybną odsiadką za uszkodzenie motocyklisty. Stwierdził, że napadnie na dwie czy trzy staruszki i zdobyte w ten sposób środki powinny mu wystarczyć na powyższe cele. O swoim planie opowiedział Dariuszowi Mące, który uznał, że będzie chodził razem z nim i pomagał, bo przecież on też uczestniczył w zdarzeniu. Hubert Dark, który nie chciał naciskać na przyjaciela, bardzo się z tego faktu ucieszył; jak później wyjaśnił kamień spadł mu z serca, bo sam nie byłby w stanie na nikogo napaść. Chłopcy umówili się ponadto, że nie będą używać przemocy, nikogo bić i kopać.
Następnie udali się więc do Parku Południowego, gdzie na ofiarę wybrali sędziwego Stefana Kowala. Gdy podeszli do niego, Hubert Dark krzyknął: „Oddaj portfel, bo jak nie, to dostaniesz w nos”. Stefan Kowal odparł jednak, aby się od niego odczepili, bo i tak nic im nie da. Wówczas Dariusz Mąka uderzył go pięścią w twarz, a gdy ofiara przewróciła się na ziemię, przeszukał kieszenie i zabrał portfel, w którym było 300 złotych. W wyniku uderzenia Stefan K. doznał pęknięcia oczodołu i pozostawał pod opieką okulisty przez kolejne dwa miesiące.

Dariusz Mąka zabrał pieniądze i ustalił z Hubertem, że następnego dnia poszukają następnego staruszka, bo kwota jest za niska, aby naprawić samochód o adwokacie nie mówiąc. Hubert Dark nie chciał ponownie napadać staruszków, jednak Dariusz przekonał go, ze to lepsze niż ojciec, który go pewnie zatłucze, a już na pewno to zabierze mu telefon. Następnie chłopcy wrócili do domów, gdzie wkrótce odwiedziła ich policja.
Proszę przygotować przemówienie:
1. w charakterze pełnomocnika oskarżyciela posiłkowego Feliksa Kuchara lub Stefana Kowala
2. w charakterze obrońcy Huberta Darka lub Dariusza Mąki
